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S. p. Helena Paderewska
Zgun małżonki wielkiego pianis ty-społecznika

MORGES (Szwajcaria), 16.1. 
Dziś rano zmarła tutaj Helena 
Paderewska, przeżywszy Jat 74.

S. o. Helena P aderew ska. z domu 
baronów na Rosen. od lat najm łod­
szy ch  w ych ow yw an a  była przez sw ą  
babkę. P ierw szym  jej m eżem  był zna 
ny p od ów czas skrzypek, W ła d y sła w  
Górski.

O w d ow iaw szy  w  r. 1899 poślubiła  
Ignacego P aderew sk iego  i to w arzy­
szy ła  mu w e w szystk ich  jego w y ­
cieczkach  artystycznych . Najchętniej 
jednak przebyw ała  w  uroczym  domku 
pp. P aderew sk ich  w  M orges. w e tran 
cusk iei częśc i Szw ajcarii, gdzie za ło ­
ży ła  dużą hodow le rasow ych  kur, oso  
biście  dozorując ca łeg o  gospodarstw a.

W  czasie  w ojn y  ś. p. H elena Pade­
rew ska pośw iec iła  sie pracy sp o łecz ­
ne! dla wojska.

Do Polski w y zw o lo n ej przybyła  
w ra z  z m eżem  w  dn. 1 styczn ia  1919 
roku. sp ęd ziw szy  poprzednio kilka 
dnj w Poznaniu, gdzie przeży ła  w ie l­
ki dzień w yzw olen ia  sie  sto licy  W iel­
kopolski spod jarzma pruskiego

P o  objęciu przez m istrza P ad erew ­
sk iego  stanow iska prezesa  polskiej Ra 
dy Ministrów', ś. p. Helena P ad erew ­
ska oddała sie z ca łym  zapałem  pracy  
społecznej. M. in czas jakiś stała na 
cze le  P olsk iego  C zerw on ego  K rzyża ■ 
była  za łożycie lk a  P olsk iego B iałego  
Krzyża, którego zadaniem  jest szerze  
nie o św ia ty  w  wojsku, zakładanie  
św ie tlic  żołn ierskich ito.

Od dwuch tat ś. d. Helena P ad erew ­
ska. zapad łszy  silnie na zdrowiu, prze

Trzęs

byw ała  w  jednem  z sanatoriów  szw aj 
carskich, gdzie w czoraj rano dokona­
ła sw ego , pełnego najszlachetn iejszych  
czy n ó w  i p o ry w ó w  żyw ota .

Z m ałżeństw a sw eg o  z m istrzem  
P aderew skim  nie pozostaw iła  żadnego  
potom stwa.

Nowy statek „Lech”
dla KomuniHocji Gdynia-Londyn

LONDYN, 16.1. W czoraj w N ew ­
castle  odbyło  się pośw ięcen ie  now'ego 
statku polsk iego „Lech“. Jest to sta­
tek turbinow y o pojem ności przeszło  
2000 ton i posiadający w szy stk ie  no­
w oczesn e  urządzenia dla przew ozu  
szybk o psujących się tow arów . Budo­

w y  tego statku dokonano w  stoczn i 
Neptun w  N ew castle.

Statek  „Lech“ będzie oddany do u- 
żytku w czesn ą  w iosną 1 będzie kurso 
w al stale na linii Londyn — G dańsk—  
Gdynia i spow rotem .

300 samolotom nomwygii miesięcznie
- -    I Ibuduia Niemcy „rozbrojone

LO N D Y N ,-16.1. Pismo angiel­
skie „R ev iew  of L abour P a r ty 11 
przynosi sensacyjne doniesienia 
o niemeckich zbrojeniach po­
wietrznych .

P ism o to dowodzi, iż posiada 
dokum enty  oraz fotografie, 
s tw ierdza jące  ż.e Goering p rz y ­
stąpi? do budow v na wielką ska 
lę niemieckiej floty powietrznej, 
aby  najpóźniej w  maju b. r. do­
równać ona m ogła liczebnie po­
wietrznej flocie francuskiej.

P ro g ra m  Goeringa obejmuje 
budow ę comiesiaca 300 sam olo­
tów w szystkich  typów, zw ła ­
szcza jednak samolotów p rze­
znaczonych do bom bardow ania , 
udoskonalonych tak. iż bedą

one m ogły  autom atycznie  z ca- 1 dniu 1 maja b. r. Niemcy posia- 
łą dokładnością zrzucać bomby dały flotę pow ie trzna  złożona 
na miejsca upatrzone. I z przeszło 2000 sam olotów boje

G oering dąży  do tego. aby w w ych  najnowszej konstrukcji 
■ ■ ■ —- )!I f  I ( “

Znów skandaliczna alera
zd em ask ow an a  w e Francji

Mimo tajemnicy, jaką otoczone 
jest śledztwo prowadzone przez wła 
dze sądow e i policyjne, inówi się 
głośno o *nowej skandalicznej afe­
rze na terenie Francji, tym razem w 
Lyonie.

'C hodzi o olbrzymie defraudacje i 
nadużycia w jednem z wielkich to ­
warzystw  ubezpieczeń społecznych, 
trudniącem się budow ą domów mie 
szkalnvch dla swych członków.

Sprzeniewierzone przez poszczegól­
nych członków zarządu kwoty się­
gają podobno sumy 30-tu miljonów 
franków.

Dotychczas aresztow ano dwu dy 
rektorów tego tow arzystw a, spo­
dziewane są jednak dalsze sensa­
cyjne aresztow ania w związku z 
wmieszaniem w tę aferę kilku wyż­
szych urzędników franc, minister-

Upaństwowienie zapasów złota
i redukefa kursu dolara

RadyKa ne posunięcia prezydenta Roosevelta
. . . _  t ____ : ~ I WnrłłKDl

EniB ziemi
w  Ind'ach

KALKUTTA. 16.1. Według urzędo­
wych danych, ofiarami trzęsienia zie­
mi w Imdjach padło 56 zabitych i 407 
rannych. Zgórą 4000 domów uległo 
uszkodzeń om.

LONDYN, 16.1. — Jak  było do 
przew idzenia, orędzie prezydenta 
Roosevelta do parlam entu am ery­
kańskiego zaw ierało  
plan uzdrowienia stosunków bilan­
sow ych i gospodarczych w S ta ­

nach Zjednoczonych.
Do tego celu R oosevelt zm ierza 

przedew szystkiem  przez upaństw o 
wienie w szystk ich  zapasów  złota, 
znajdujących sie w  St. Zjednoczo­
nych, a obliczanych na 4 1 ćw ierć  
m iijarda dolarów .

Obieg m onety złotej uw aża R o­
osevelt za szkodliw y, gdyż ludność 
monety' te przechow uje u siebie 
nieproduktyw nie.
złoto zaś powinno być przechowy­
wane tylko w skarbcach państwo­

w ych w  postaci sztab

Bezcenny sRarb
w yk op an o  w  po w . P u ła w sk im

D yrekcja Państw ow ych  Zbiorów 
Sztuki zakupiła skarb, w ykopany 
w  gm. Karczm iska w pow. pu ław ­
skim. sk ładający  sie z 4.500 sztuk 
starośw ieckich monet, m iedzy któ 
remi znajdują sie m onety z czasów  
Bolesława Śm iałego, Władysława

Herm ana, B olesław a K rzyw ouste­
go. a ta k ie  ,.dynary“ K rzyżow e.

Ze w zględów  naukow ych w yko 
palisko to przedstaw ia ogrom ną 
w artość. W szystk ie  m onety s reb r 
ne w ażą łącznie 3 i pół kig.

i używ ane w yłącznie do rozraclrun 
ków m iędzynarodow ych. Jest to 
pogląd całkow icie pokryw ający  
się z m etodą stosow ana przez So­
w iety.

Drugim środkiem  zm ierzającym  
do uzdrow ienia stosunków  finanso 
w ych i gospodarczych w Stanach 
Zjednoczonych ma być dew aluacja 
a  w iec
obniżenie kursu dolara w grani­
cach nie niżej połow y dawnej jego 

nominalnej wartości.
D ew aluacja ta dokonana ma być 
stopniow o w  ten  sposób, że cena 
z ło ta  bedzie z dnia na dzień podno 
szona.

O stateczna stabilizacja dolara 
nastąpi dopiero na sam ym  końcu. 
N ajpraw dopodobniej kurs dolara 
ustalony zostanie na  poziomie 60 
proc. daw nego kursu, 
coby odpowiadało kursowi 5.45 zł. 

za dolara.
LONDYN. 16.1. — C ała uw aga 

p rasy  bry ty jsk iej skupiła się doko 
ła now ych zarządzeń  w alutow ych 
R oosevelta. P ra sa  podkreśla, że 
now e zarządzenia R oosevelta nie 
są  rów noznaczne ze stabilizacją. 
Roosevelt zdecydow ał dewaluację 
dolara nie niżej 50 procent i nie 
w yżej 60 procent Jego pierwotnej

w artości.
Będzie on miał w iec pew nego ro ­
dzaju sw obodę ruchu m iedzy 50 ą  
60 procent w artości pierw otnej, a 
posiadanie znacznego funduszu sta 
bilizacyjnego ułatw i mu operov a- 
nie dolarem  i doprow adzenie do 
skutku porozum ienia m iędzy walu 
tami angielską i am erykańską.

Dzienniki angielskie nie podno­
szą narazie  alarm u i poglądy ich 
nie są pesym istyczne. Dzienniki 
przew idują jednak tak wielki 
w zrost cen  w  A m eryce, że w ywóz 
nie będzie się opłacał.

Tragczna śmierć
adm irała

SAVANNA, 16.1. Kontradmirał Jo­
seph Raby poniósł śmierć w wypad­
ku samochodowym.

Gość z nieba
P otężn y  a ero l t
RZYM, 16.1. Donoszą z Egiptu, że 

w pobliżu miejscowości Beni Nazar 
w pustynnej części Górnego Egiptu 
spadł olbrzymi aerolit, powodując ol­
brzymi slup dymu i wielki huk »lysza 
ny w promieniu 30 km.
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Żyjemy w epoce która śmiało 
nazwać bv można dniami trium­
fu kata. Zamiikły głosy przec-w 
ników kary śmierci, wszędzie 
jak świat długi i szeroki słychać 
świst katowskich toporów i no­
ży gilotyny. Prężą sie konopne 
stryczki. W potwornych skur­
czach elektrycznej śmierci na 
„humanitarnych** fotelach wija 
się zbrodniarze których dosięg­
ła dłoń sprawiedliwości. Opraw 
com opadaja ręce z przepraco­
wania, nie mogąc się rozerwać, 
angażują sobie wykonawcy wy 
roków prawa wciąż nowych i 
nowych pomocników.

Zgłaszała się liczni kandyda­
ci. na te intratne i zaszczyty 
przynoszące stanowiska.

Z Berlina nadeszła depesza, ż<i 
kat Góppler podał sie do dymi­
sjo gdyż nerwy odmawiają mu 
posłuszeństwa.

Nic dziwnego ściął w krótkim 
czasie toporem, coś około 50 ska 
zańców. Poraź ostatni wykonał 
w więzieniu magdeburskim 
egzekucję na 3 młodych robotni 
kach. Rozegrały się przy teni 
rozdzierające sceny. Wielu więź 
niów, którzy w swych celach 
słyszeli straszny krzyk wleczo­
nych na stracenie skazańców 
zemdlało, a kat dostał ataku ner 
wowego.

Depesza nie donosi iak się za 
chowali asystujący przy tej po 
twornej scenie ludzie, którzy 
tam sic musieli znajdować z urzę 
du.

Ludzie prawdopodobnie z wyż 
szem wykształceniem, kultural­
ni, miii kompani do brydża, mo­
że członkowie stowarzyszeń 
opieki nad rodzinami więźniów, 
może poeci piszący w ciszy 
swych gabinetów Hryczne wier 
sze....

Pozostanie ponurą tajemnica

duszy ludzkiej, iak człowiek ob 
darzony wybitna inteligencją, 
światły, kulturalny, człowiek, 
który jeszcze godzinę temu obra 
cał sie w środowisku takich sa­
mych jak on iudzi. był na miłej 
wizycie, plotkował w kawiarni,

czy słuchał z przeieciem kon­
certu symfonicznego, może w 
mrokach nocy asystować przy 
zarzynaniu na zjmno. czy też 
duszeniu stryczkiem innego czło 
wieka?

Oczywiście ten duszony jest

0  złvch drogach i samochodach
na kom isji budżetowej Sejmu

Po zakończeniu obrad nad budżetem 
długów państwowych (p'szemv o teni 
osobno) komisja budżetowa Sejmu 
rozpatrzyła budżet państwowego Fun­
duszu Drogowego. Na dzień 1 stycznia 
1934 r. zadłużenie Funduszu wynosi 
około 54 milionów. Na spłacenie tego 
zadłużenia projektuje się kwotę 20 
tniij. zł. rocznic. Zadłużenie wobec 
drobnych dostawców na ł stycznia te­
goż roku wynos* 7 mój. zł. W pływy 
faktyczne za rok 1933'34 osiągną su­
mę bliska preliminowanej. W pływy 
preliminowane w tegorocznym pianie 
referent uważo za rea'ne i opRrając 
sie na danycłt dotychczasowych wnio­
skuje. że wyniosłyby przeszło 16 mwjo 
nów zł.

mam podania O udzielenie konccsyj 
dalszych. Gdyby liczba samochodów 
dziś była taka sama. jak w r. 1930. to 
prawdopodobnie .wpływy, me byłyby 
mniejsze od przewidywanych wów­
czas. Nietyiiko to jest przyczyna — 
zdaniem ministra — zmniejszeń1 a sie 
wpływów, że Fundusz Drogowy był 
jakby Stic skonstruowany, ale kryzys 
gospodarczy zmniejszył liczbę samo­
chodów.

Budżet przyjęto w drugiem czyta­
niu.

  — ):

zbrodniarzem, którego prawo 
postanowiło zmieść z oblicza 
ziemi! Wyrok opierał sie na od­
powiednich artykułach ł odnoś­
nych przepisach przechodnich...

To wszystko prawda, ale w; 
każdym razie dziwne...

A jeszcze dziwniejsze, że w u- 
mysłach tych światłych ludzi 
nie powstanie wątpliwość, że po 
święcają swoje godziny nocne, 
że biorą udział w nieprzyjem­
nej bądź co badź chyba pracy, 
nanróżno.

Bo jakoś mimo katowskich be 
nefisów i jubileuszów, triê  sły- 
choć o zmniejszeniu sic ilości 
zbrodni, a nawet kto wie czy 
się ta liczba ostatnio bardzo nie 
zwiększyła.

Może to jest skutek powojen­
nego rozwydrzenia, a może po- 
prostu braku chleba—

* : (   -----------

W  dyskusji pos. Rozmaryn (KI. 
Żyd.) apelował, by rząd przyszedł z 
wnioskiem o odroczenie tta 3 lata wy­
konania ustawy o koncesjonowaniu ru 
chu autobusowego. Pos. Malinowski 
(KI. Ludowy) skarżył sie na niezwy­
kły stan naszych dróg pos. Polakie­
wicz (BB.) stwierdził że polityka sa­
mochodowa należy do resortu spraw 
wojskowych W ładze wojskowe zajęły 
się sprawa budowy i prodokcil samo­
chodów w Polsce nrędzy innemł tak­
że ze względu na obronę państwa. 
Jednolity typ samochodów na drogach 
polskich, jest ze wszech miar pożąda­
ny.

Pos. Rvbarski twierdzi, że Fundusz 
zawiódł nadzieje. Jakie w nim pokła­
dano.

Min. komunikacji p. Butkiewicz o- 
świadczył, że dzika konkurencja iva 
polu autobusów trwa w dalszym cią­
gu. Jeżeli właściciele autobusów wy­
stąpili przed 3 laty o usunięcie tego 
stanu rzeczy, to nie widzę powodu od­
raczania wykonania tej ustawy, tem- 
barcfoicj że troktóre firmy j-itż uzy­
skały prawo koncesyj wyłącznych i

Zniżka opłat
poczłowycłi, telefon cznycn * telegrafic*nydi

Sesja Rady Ligi Narodów
pod przewodnictwem polskiego ministra

OBNKW.4. 16.1. — 78 sesja Rady
Ligi Narodów rozpoczęła sie wczoraj 
przed południem pod przewodnictwem
polskiego ministra spraw zagranicz­
nych Becka.
' Początek posiedzeń1 a Rady był, jak 
zwykle, poufny. W tej części swego 
posiedzenia Rada przyjęła porządek 
dzienny. P rzy tej okazji Rada odesła­
ła  do procedury lokalnej trzy petycje 
mniejszościowe, wn e s  tone na podsta­
wię konwencji górnośląskiej a miano 
wicie petycje Z em ka Gawekzyka i 
Simona. P rzy petycji Zientka sprawo­
zdawca zastrzegł się ostro przechvko 
tonowi tej petycji, niedopuszczalnym 
w' dokumencie, skierowanym do Rady 
Ligi Narodów,

W związku z figurującą na porząd­
ku dziennym sprawą zarządzeń przy­
gotowawczych do plebiscytu na tery­
torium Saary, delegat francuski zaża- 
dał, aby zwrócono uwagę rządu nie­
mieckiego na ten punkt porządku 
dziennego i aby dyskusja odbyła się 
3v drugiej pofow'e tygodnia tuk, by

rząd niemiecki, jeśliby tego pragnął, 
mógł być reprezentowany w Radzie 
podczas tej dyskusji.

Na wniosek m nistra Becka. Rada 
poleciła sekretarzowi generalnemu za- 
koummitkowae rządowi niemieckiemu 
protokół odbywającego się posiedzenia.

Kwestie nominacyjne, wynikłe wsku 
tek ustąpienia członków niemieckich z 
różnych komitetów Ligi, odroczono do 
sesji majowej.

Następnie w części publicznej po­
siedzenia Rada przyjęła bez dyskusj- 
raporty o pracach komitetu higieny 
komitetu ekonomicznego i komitetu 
ekspertów statystycznych oraz posta­
now ią zakomunikować państwom, 
które nic są członkami Ligi. konwen­
cie. dotyczącą statutu uchodźców. Ra 
da postanowiła wreszcie przesłać do 
wszystkich państw przedprojekt ukła­
du. dotyczącego współżycia narodów 
dla ceiów pokoju.

Następne pos:edzerre Rady odbę­
dzie się najprawdopodobniej jutro,

Jak się dowiadujemy, niebawem ma 
być przeprowadzona obniżka dotych­
czasowych opłat pocztowych od li­
stów. oraz rewizja wysokości opłat te- 
tełegraficznych i tektonicznych.

Ministerstwo poczt i telegrafów, bio­
rąc mianowicie pod uwagę obecny Stan 
gospodarczy kraju, opracowało Już 
projekt dość znacznych obniżek opłat 
od listów zwyczajnych i ekepreso- 
wyc oraz opłat za rozmowy telefo­
niczne.

Obniżka za pierwsze 3 ndnwty roz­
mowy ma być nieznaczna, natomtos. 
poważnej redukcji ma ułec oplata od 
następnych 3-niŁnutowych rozmów.

Zniżce mają tttec również opłaty abo­
namentowe za telefony, zwłaszcza w 
obrębie woj. śląskiego i w W arszawie. 
Zniżka opłat abonamentowych ma być 
jednak związana ograniczeniem kwar­
talnego kontyngentu rozmów do 1*0 I 
ustanowieniem osobnej opłaty w kwo­
cie 10 gr. za każdą ponadkontyngen- 
tową rozmowę.

ó l ł  V ,  ^  MNaiw ekszy samolot fw u sK i splo »ąl
Gubernator lndoch n wś^ótl 10 of ar M a s k o ! )

PARYŻ, 16.1. — W pobliżu Ne- 
v e rs  w ydarzy ła  sie straszna kata­
strofa sam olotow a, w której zgi­
nęło  10 osób.

Sam olot pocztow y „Esm eraude" 
(„Szm aragd"), lecąc nad miejsco­
w ością Corblgny spadł ze znacznej 
Wysokości i po w ybuchu zbiornika 
z benzyną spłonął doszczętnie. 
Spod szczątków  spalonej ni&szy- 
« y  w ydobyto  zw ęglone tru p y  10 
osób. m iędzy którym i zw łoki ge­
neralnego  gubernatora  Indodm i 
Pasquiera.

P rzyczyna ka tastro fy  tiie jest 
stanow czo ustalona. W edług pirzy 
puszczeń w ypadek mml przebieg 
podobny do katastrofy  angielskie­
go sam olotu „Apollo", k tó ry  przed 
dw otna tygodniam i rozbił się o 
m aszt radiostacji pod Brukselą.

„Esm eraud" podobno zaw adził 
kolam i o elektryczne p rzew ody 
w ysokiego napięcia, co spow odo­
w ało  u tra tę  rów now agi, albo też  
krótkie spiecie i pożar.

Na pokładzie ..Szm aragda" znaj­
dow ały  się — jak ustalono — na­
stępujące osoby: gubernator gene­
ralny  indoclrin Pasqtiier, oficer or 
dy nan so w y gubernatora — kpt. 
Bikssault, d y rek to r departam entu 
lo tnictw a cyw ilnego w  min, lot­
nictw a — Chanrpie z m ałżonką, 
d y rek to r generalny służby te-ch- 
nicznei w m inisterstw ie lotnictw a 
— Ftabmic. kierownik

tow arzystw a  „Air F rance -— Nó- 
gues. mrzęd-nik mitt. k>Mi.ktwa 
Larrleu, pilot Launay. mecłiamic 
Cram pell i radiotelegrafista <>uey-

1 ^ Jak w iadom o — na pokładzie 
„Szm aragdu" m inister lotnictw a 
Got odbył niedaw no sw a podroż 
do M oskw y. Sa>mok>t ten ustalił 
szereg  rekordów  w lotach z  pasa­
żeram i, jak np. p rzy  przelocie z  P a  
ryża do Londynu w jedną godzinę 
7 min. oraz <ta linji P a ry ż  -— M ar­
sylia i spow rotem  w 5 godzi«  i 5 
minut. W  tym  ostatnim  !ocrc „Szina 
ragd" w ykazał przeciętną szyb­
kość 300 klin. na godzinę.

Św iadkow ie katastrofy  iednogło 
śnie stw ierdzają, iż w dniu k ry tycz  
nym  szalała burza z błyskaw icam i 
ł padał deszcz ze śniegiem. P ew - 
nein więc jest, iż głów ną przyczy  
ną w ypadku b y ły  w arunki atm osfe 
ryczne.

W  kołach rzeczoznaw ców  nie 
w yłączają  też m ożliwości, iż k a ta ­
strofę spow odow ał w ybuch zb io r­
nika z tlenem.

Pogoda
Chmurno ł mglisto z rozpogodze­

niami w ciągu dnia. Temperatura bez 
większych zmian, dniem przeważnie 
odwilż. Słabe wiatry południowo-za­
chodnie,
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s. p.
dr. Franc szeh D zerża
TragicwFe zmarły lekarz, dr. Fr. 

Dzierga pochodził z Dobrodzienia na 
Śląsku opolskim 1 położył duże zasłu­
gi na niwie narodowe]. Studia me- 
dyeznt? kończył w Wrocławiu, gdzie 
już wówczas był czynnym i wyb’tnym 
członkiem polskich kół studenckich i 
stowarzyszeń. Praculac w Opolu ]ako 
lekarz, brał bardzo czynny udz ał w 
życiu narodowem. Odznaczył się przy 
organizowaniu kadr pierwszego pow­
stania górnośląskiego.

W wyn'ku swego żywego udziału w 
Całe] akcji plebiscytowej 1 współpra­
cownica w c w jedynych dwóch pol­
skich pismach, rozchodzących sle w  
opolskiem: ..Nowinach Codziennych" i 
„Gazecie Opolsk e]" musiał po plebis­
cycie uchodź ć na Śląsk polski. Tu od 
początku obiał stanowisko lekarza ko­
lejowego, nic wycoiujac sie z życia 
społecznego. Zmarły liczył lat 45, 
osierocił żone 1 troie dzieci.

Cześć Jego pamięci!
  -

Potop w magazynie
konfekcyinym

W czoraj rano skutkiem  -pęknięcia 
rury wodociągow ej w domu p rzy  
ul. W olności 40 w  Król. Hucie, na­
leżącym  do M aksa He.m ana, m asy  
w ody w targnęły  -do m agazynu koił 
tekcyjnego W ernera, inieszczące- 
go  sie na  parte rze  domu.

Z aalarm ow any urząd techniczny 
M agistratu  delegow ał na miejsce 
pogotow ie w odociągow e, k tóre do 
o ły w  w ody zam knęło i pękniętą 
.rurę napraw iło.

Szkody sa  bard;/, oznaczne.———— —- u l — - — ■—■-

Huta Króleuisha
reduKtre

500 robotników  hu ty  K rólew skiej 
o trzym ało  w czoraj w ypow iedzenia 
p ra c y  z term inem  na 1 lutego r. b. 
P o n te m  z dniem 1 lutego 300 ro­
botników  o trzym a urlop turnuso- 
w y .

Nit zwolnienie 500 robotników  
kom isarz  dem obilizacyjny nie da ł 
jeszcze sw ego zezw olenia.

Trui w w a l c w n i
W  walcowni buty Królewskiej 

zdarzył sie tragiczny wypadek.
P rzechodzący  podczas p racy  n a  

te ren ie  huty. robotnik, Je rzy  Bro- 
tmer 7, Król. H uty potknął się i pad! 
ta k  nieszczęśliw ie, że uderzyw szy  
igłowa o k aw ał żelaza, skonał na 
m iejscu.

Z ^trzvT T siR
Z Tarn. Gór donosi (R.): Ubiegłej

mocy dokonano śmiałego włamania do 
składu konfekcyjnego Fefksa Schwitn 
tuera (Gliwcka 13). Spraw-cy, po wy­
li chi szyby dostali się na wystawę, 
cką-d następnie zabrali kitka par obu­
wia, spodni 1 pantofelków oraz śrie- 
gowców dumsk ch. Na razie nie usta­
lono wysokość szkody, jaka wyrządzi 
złodzieje. Za rabusiami śledzi jrobeja. 

 ---------

Całkowite uruchomienie
wolnej strefy 

w Porcie  GdyńsKim
W  związku z całkowitem zakoń­

czeniem nowego gmachu, z dniem 
15 b. m. urząd celny w Gdyni roz­
począł normalne czynności cłowe 
także i na terenie strefy wolnocło­
w ej. Stanowić to będzie znaczne m- 
d»godnienie dla ruchu portowego 
i manipulacji przy cleniu tow arów .

Zawalony ganek w U;efl?-szvk e
2 górników uratowano, trzeci zg nął

Ubiegłego rana w jednym z bieda- 
szybów pód Orzeszem na terenie hr. 
Ktieh!e-Wkłktera, zawałii się kilku­
metrowy ganek, grzebiąc pod zwała­
mi trzech pracujących tam górników.

Dwaj z nich Larisch ł Adamiec znaj

dując się bliżej otworu szybow-ego zdo 
lali się o własnych sitach wydostać na 
powierzchnię, zwłoki zaś trzeciego, 
niejakiego Żaka, wydobyto po kilku­
godzinnej akcji ratowniczej.

Pięcioro dzieci
„podarow ała"  m atka są d o w i

„Nowiny Codzienne" z Opola opisu­
ją niezwykły w y p a d ek , jaki się zda­
rzył w sądzie okręgowym w Klucz­
borku.

Mieszkanka Budzowa, żona robotni 
ka Peterka, matka 12-ga dzieci przy­
szła do poczekalni dla świadków są­

du kluczborskiego z 5-giem dzieci od 
6 miesięcy do 7 lat i pozostawiwszy 
je tam ulotniła się.

Płacz dzieci zwrócił uwagę urzędni­
ków sądowych, którzy przywołali po­
licję. Dzieci ulokowano w ochronce.

N ieostrożn a  sta ru szk a  
stanęła w płomieniach

Z Tarnowskich Gór donoszą: Obarą 
tragicznego wypadkn padła wczoraj­
szego popołudnia 78-ietnia Franciszka 
Malrksowa, zajmująca male mieszkan­
ko na drugiem piętrze w domu przy 
ul. Powstańczej 28 w Tarnowskich Gó 
rach.

Napaliwszy w żelaznym piecyku, 
staruszka usiadła przy nim z modlitew
nikiem w ręku i po chwdi się zdrzem­
nęła.

Od rozpalonego do czerwoności pie 
cyka, zajęły się na staruszce suknie, 
która zbudzona bólem wybiegła pło­
nąc na schody i poczę|a wzywać ra­
tunku.

Zaalarmowanym sąsiadom udało się 
wprawdzie ugasić na płonącej Maliko 
wej odzież, jednak staruszka skutkiem 
ciężkich poparzeń, zmarła na rękach 
niosącego -pomoc Jerzego Wieczorka.

Litościwi bandyci
oddali bezrobotnem u palto

Od kilku dni k rą ż y ły  ]>o Lipinach 
i okolicy  pogłoski o napadzie rabun 
kow ym . którego ofiarą ndał paść 
beirobo tiły , Emil M row ieć (P o łu ­
dniowa 5).

Na skiMck wiadom ości, jaka się 
ukazała w prasie, policja p rzep ro ­
w adziła dochodzenia i ustafiła, że 
M row ieć został zaczepiony przed 
paru dniami późnym w ieczorem  na 
drodze do C hropaczow a p rzez 4 0- 
sobników , k tó rzy  stw ierdziw szy , 

 ) • *

że nie pusiada żadnych pieniędzy, 
zdjęli z tń  palto.

Na gorące jednak jego prośby 
Palto to Wkoń-cu mu zw rócopo, po­
lecając jedynie zachow ać w tajem­
nicy fakt napadu. M rowieć ośw iad­
czy ł policji, że podobne w ypadki 
zdarzają się bardzo często, a ponie 
w aż mu oiczego nie zabrano, uw a­
żał pow iadom ienie -policji -za zb y ­
teczne.

(-

66-’,etni ubieźnik
dosfat półtora  roku  w  ę  z i en  la

W  sądzie okręgow ym  w  Król.
Hucie odbyła  sie w czoraj rozp ra­
w a karna przeciw ko 66-letuieimi 
Janow i Kalecie z Król. Huty. o-skar 
żonertłu o czyny  lubieżne, k tórych 
dopuścił sie w ubiegłym  roku na

Ogioszeme 5-ciu rozporządzeń
dotyczących  u rzęd n ik ów

W Dzienniku Ustaw Nr. 4 z dnia 16

kilku nieletnich dziew czynkach. 1 
R ozpraw a toczy ła  się p rzy  

drzw iach zam knietych.
W wyniku przew odu sądow ego, 

sędziw y 7. w yrodni a lec skazany z.o 
s ta ł tlą półtora roku więzienia

Konferencja lotnicza
polsko-n iem iecka

W  dniu 16 b. m. rozpoczęła się vf 
W arszaw ie polsko -  niemiecka kon 
fcrcncja lotnicza.

Konferencję otworzył podsekre* 
tarz stanu w Min. komunikacji, irw. 
Czapski, w-ygłaszając przemówić-* 
nie, na które odpowiedział poseł nie 
miccki w W arszaw ie v. Moltke, po- 
czein przewodnictwo konferencji ob 
jął kierownik departam entu lotnic­
tw a cywilnego, ppłk. inż. Cz. Filipo 
wicz.

W pierwszym dniu konferencji 0-1 
m awiano spraw y zw iązane z uru-< 
chomicnicm linji lotniczej między 
Berlinem a W arszaw ą.

Likwidacia „Sowpollorou*'
Od dnia 8 b. m. toczą sie w  W ar 

szaw ic narady  przedstaw icieli To­
w arzy stw a  „Polros" z pełnomocni 
kłem „N arkoniw niesztorgu", p. E tr 
sowem.

Obecnie przedm iotem  rozmów; 
jest likwidacja T -stw a  „Sow pol- 
torg", które doniedaw na było jedy  
ną form ą stosunków  handlow ych 
m iędzy Polską a Z. S. R. R.

Poniew aż sytuacja uległa zasad­
niczej zmianie w dniu 10 paździor 
nika r. ub.. kiedy to zaw arty  zo­
stał m iędzypaństw ow y układ kon- 
tyngcotow o-cclny, s tw arza jący  na 
tle ogólnego zbliżenia polsko -  so­
w ieckiego prostsza i szersza pod­
staw ę w ym iany tow arow ej miedzy, 
obu krajam i, istnienie ..Sow poltor- 
gu“ p rzestało  być racjonalne.

Sprzen e w i e t m e
właściciela 

rozlewni piwa
Właściciel rozlewni piwa w Króf. 

Hucie, Paweł Uchwald, otrzymawszy, 
z browaru ks. pszczyńskiego w Ty­
chach 49 beczek piwa, wartości 3 tys. 
zł. sprzedał je od ręki browarowi 
Gwarectwa hr. Renarda w Sosnowcu 
za 450 zł.

Za sprzeniewierzenie Uchwald zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzialno­
ści sądowej.

Po shie wódki
! dla Stanów Z»ednocr.

b. m. ogłoszono cztery rozporządzenia 
Rady Mnistrów o stosunku służbo­
wym i uposaźeęiu pracowników przed 
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwo­
we" oraz o stosunku służbowym > u- 
posażeniu pracowników państwowego 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta Te­
legraf i Telefon".

Rozporządzenia o uposażeniu pra­
cowników kolejowych i pocztowych 
zawierają zasady uposażenia, które 
podawaliśmy już w swoim czasie.

W tym samym numerze Dziennika 
Ustaw ogłoszono rozporządzenie pre­
zesa Najwyższej łzby Kontroli, u‘vda 
ne w porozumieniu z Mimsłrem Skar­
bu. a mówiące o zasadach zaszerego­
wania funkcjonarjuszów' kontroli pań­

stwowej, o dodatkach funkcyjnych lo­
kalnych : służbowych oraz o terminie 
płatności uposażenia i umundurowaniu 
niższych funkcjonarjuszów kontroli 
państwowej,

 ): *  (;-------

Złupbne m iesztan  e
nauczycielki

P rzy k ra  niespodzianka spo tkała  
w czoraj Romanę G ryszyńska, nau­
czycielko w Król. Hucie. D ąbska 7, 
k tó ra  pow róciw szy  z feryj św ią­
tecznych po 3-tysoc’niow ej nieobe­
cności zastała  sw e m ieszkanie spti 
s to s/one  przez złodziejów. 

Skradzione jej .pamiątkową b i­
żu terie , garderobę i t. d.

Tow arzystw o Polsko -  Amery­
kańskie „Ampol" w Nowym Jorku 
uzyskało kontyngent na wwóz do 
Stanów' Zjednoczonych 8 tysięcy 
galionów alkoholu. Celem naw iąza­
nia bliższych stosunków handlo­
wych z Polską, T ow arzystw o „Am* 
pol“ wydelegowało do W arszaw y 
swego przedstawiciela.

Coraz więcej przewożą
p o lsk  e  ok ręty
W edług tymczasowych obliczeń 

statki czterech polskich tow arzystw  
okrętowych za cały rok ubiegły 
przewiozły łącznie około 860.000 
ton tow arów , w tern „żegluga Pol­
ska" —  292.000 ton, na k tó rą  to  
ilość złożyło się 180.000 ton w eks­
porcie, 82.000 ton w imporcie i
30.000 ton w obrocie między porta­
mi zagranicznem i, „Polskarob" —
462.000 toń, Potsko -  Brytyjskie To  
warzystw o Okrętowe — 96.000 ton, 
7. czego 68.000 ton w eksporcie i
28.000 ton w imporcie oraz linia 
G dynia, —  Atneryka okoio 10.000 
ton.
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..„Mój malutki, n e  gniewaj się na mnie

Ust Stawiskiego do syna
K operta ,  w  której  zn a jd o w a ł  

s ię  list S t a w is k ie g o  do s y n a .  b y ­
ła  z a a d r e s o w a n a :  „Dla d r o g ie g o  
s y n a  — Klaudjusza:

„Drogi, najukochańszy synku!
Gdy matka odczyta Ci ten list. 

będziesz już n iew ątpliw ie  m ężczy ­
zna lub cortajmraiej dorosłym  chłop­
cem , zdolnym do zrozumienia o- 
krutnego dramatu, który wstrząsnął  
naszem życiem.

Pragnąłem zapewnić wam e g z y ­
stencję. jeśli nie w ystaw ną, to przy  
najmniej wygodną. Los chciał ina­
czej, Wypadki są tak tragiczne, że 
nie mam siły  w a lczyć  z niemi.

Musiałem ustąpić i zniknąć, by 
nie być zaw adą dla przyszłości  
moich dwu ukochanych ..kurcząt" 
ttak was n azyw aliśm y)  i waszej  
drogiej matki.

Nie bez okrutnego cierpienia zde­
cy d o w a łem  się skrócić mój ż y w o t  
o  10 lub 15 lat. Mam 43 lata. za lat 
10 lub 15 byłbym  już starcem.

Twoja mama jest młoda, ma pra­
w o  do życia i zasługuje na sz c z ę ­
ście. którego napewno jeszcze do­
zna

Mói malutki, nie gniewaj się na 
mnie. Twoja matka nie pozwoli 
zresztą oa to. W ybacz, że pozba­
w iłem  Cię ojca i pomocy, należnej  
Ci od niego.

B yłbym  tak szczęś l iw y ,  widząc  
jak ty i twoja siostrzyczka — ro­
śniecie B yłbym  napewno dumny  
zł sw ego  syna.

Kochany Klaudjuszu. myśl, że nie  
widziałbym  was, jak stajecie się  
■ 'om śie is i  — wydała  mi się
tak okrutna, że coraz bardziej zda- 
e sobie sprawc o słuszności mej 

decyzji.
Piszę do Ciebie, synku bo przy­

padnie Ci roia g ło w y  rodziny. 
Wiedz, że kochałem twoją matkę 
oadludzkieni uczuciem. Uwielbia­
łem ią i uwielbiam. Miłość nasza  
wypełn iła  głębokiem szczęściem  
lam z nia spędzone (tak krótkie la­
ta !)

Jesteś, być może. Klaudjuszu. 
zbyt młody, by zrozumieć znaczo­
n e  s łów  które piszę Pojmiesz je. 
gdy lepiej poznasz życie. Twoja  
matka była dla innie w szystk iem :  

m atką. żoną. kochanką, powiernicą, 
przyjaciółką. U żyw am  czasu prze­
sz łego. mój drogi, bo czy tać  bę­
dziesz list cz łow ieka już umarłego.

...Kochaj mamę ukochany. 0 -  
stodź synow ska miłością niezm er- 
ne cierpienie. którego byłem spraw­
ca

Badź dzie oy m  i uczciwym  chłop­
cem. Nie schodź nigdy z prostei 
drogi i opiekuj s ę  mama i sio­
strzyczką

Jeśb matka wyjdzie powtórnie  
zaniaż r>:e badź zazdrosny nói 
m i i ■

N  e m t i y  z g n y l
a lirocZKSliśgi cli mełaloaGÓw
W uh niedziele, w czasie odbyw a­

jącej ste w Bielszowicach uroczysto­
ści 5-1ecja założenia filii Z\v. Metalów 
ców  ZZZ.. w które i udz.ial wzięli licz 
ii; członkowie i zaproszeni goście, we 
szło na sale kilkunastu członków N. S. 
P  R. z niej. Plocliem na czele. Niepro 
szetii goście zachowali sie niezbyt 
grzecznie a nawet mieli zakłócić spo­
kój publiczny. Dzięki taktowi zebra­
nych uniknięto wantury  i zebranie za 
kończono w' poprzednio panującej atmo 
slerze

W czasie uroczystości przemawiali: 
p rezes filji Now'ak. naczelnik gminy 
Olszewski, sekre tarz  Zw. Metal. ZZZ. 
Baidur oraz złaozycie! placówki biel- 
szowickiej — Jarczyk. Po kolacji od­
byta sie zabawa taneczna.

najdroższy chłopcze.
W iedz, że natura s tw orzy ła  n a­

sze ciała, a życ ie  zaw sze ,  w każ­
dych okolicznościach dopomina się 
sw y c h  praw. Jeśli matka poza ’•a- 
dością. którą dasz jej ty i twoja sio­
stra. będzie mogła jeszcze doznać  
odrobinę szczęścia  osobistego, c iesz  
się, gd yż  zas łużyła  na nie ca łk ow i­
cie.

Ściskam cię. najukochańszy, czu­
ję cię blisko, przy sw em  sercu i 
zgóry  Ci dziękuję za miłość, jaką 
o toczysz  naszą najdroższą m atecz­
kę.

T w ój n ieszczęś l iw y  ojciec".

Strzały w bieda-szybie
U ' o s i i  poszu k iw aczy  węgla

W  Zagórzu pod Sosnowcem, gdzie 
znajdują się liczne szyby kopalniane, 
zdarzy ł się wypadek, który  przypomi­
na historję z życia amerykańskich po­
szukiwaczy złota.

T. zw. bieda-szyby są eksploatowa­
ne przez miejscową ludność. która nie 
legalnie wydobywa węgiel, kopiąc na 
własną rękę doły, tunele i kory tarze  
podziemne.

Niejaki Jan Michalczyk, k tóry  w ce 
lach eksploatacyjnych połączy! sie z 
dwoma kompanami, miał porachunki 
z inną grupą poszukiwaczy węgla w7 
osobach Antonego Rykała, Tomasza

Pod pociągiem
Nieuwaga w o ź n e y

Na przejeżdzie kolejowym w Elsne 
rowie pod W arszaw ą, w y darzy ł  się 
wczoraj zrana  wypadek kolejowy. Pod 
pociąg pośpieszny' nr. 733 dostał się 
wóz powożony przez gospodarza z Bró 
dna Edwarda Chmielewskiego.

W óz został doszczętnie rozbity, koń

zabity, Chmielewski zaś doznał ogól­
nych obrażeń.

Winę za wypadek ponosi woźnica 
Chmielewski, który  nie zw racając  u- 
\yagi na sygnał w zbraniający  prze ja­
zdu, usiłował przejechać przez tor 
przed nadejściem pociągu.

Peszaka i Mikołaja Smirnowa.
Gdy Michalczyk o tw orzył obfitszą 

odkrywkę, Rykała s tarał się podkopać 
pod te tereny. Bywało f odwrotnie.

Pewnego dnia pod ziemią rozegrała 
się krwawa scena. Michalczyk, ry jąc 
jak kret, znalazł się niedaleko szybiku 
Rykały, oddzielony tylko cienką ścia­
ną węgla. Z drugiej s t rony  kopal Ry 
kala oraz  jego dwaj tow arzysze  i oba; 
przeciwnicy niespodzianie stanęli oko 
w oko po wybiciu ostatnich w arstw  wę 
gla.

W ówczas Mchalczyk wyjął rewoh- 
wer i strzelił dwukrotnie, przyczem  je 
d,na z kul r a b ł a  Rykałę w ramię.

Sąd okręgowy w Sosnowcu uznał, 
że Michalczyk miał intencję zabicia 
R ykały  i śkazal zamachowca na 5 lat 
więzienia.

Spraw a ta wczoraj znalazła się w 
warszawskim Sadzie apelacyjnym, do 
którego odwołał się obrońca skaza­
nego.

Sąd  apelacyjny uchybił wyrok I-ej 
instancji i zmniejszył Michalczykowi 
karę  do 2 lat więzienia.

Plqż w sądzie zastrzelił żonę
Gdy rodzina maci... zdrad*... i śmierć...

Sąd Apelacyjny w> W arszawie roz­
pa tryw ał w dniu w czorajszym  spra­
wę Konstantego B em ackiego oskar­
żonego o zabójstwo swej żony, Stani­
sławy z Maciejewskich.

Biernackiego skazał Sąd Okręgowy 
w Siedlcach na 2 lata więzienia.

czą i Kan'owem w niedługim czasie zo 
stał mężem Stasi, która wbrew woli 
swoich rodiziców, oddała swą rękę ko­
chanemu Kostkowi.

W  rezultacie pożycia Konstantego 
ze swoją żoną na świat przyszedł sy­
nek. Pożycie jednak Biernackich nie

Konstanty Biernacki rachmistrz nia- ! należało do szczęśliwych
gistratu m. Żelechowa przed paroma 
laty pozna! nauczycielkę. Stanisławę 
Maciejewską, córkę drobnego ziemia­
nina z Mławskiego Młodzi od pierw­
szego wejrzetra zapałali do siebie 
wielkiem uczuciem Biernacki, żołnierz 
legjonowy. uczestnik wafk pod Rarań-

Nerwo-wa i schorowana Stasia iO b i-  

(a wyrzuty swemu mężow i że pragnie 
innego otoczenia, innego życia.

Stanisława Biernacka w c z a s e  
przedstawienia na deskach teatru arna 
torskieg.i zawiązała trć sympatii z 
Mieczysławem Żukowskim Następ-

MatKa zabójcy po iefanta
sk a za n a  za  uftry w an ie  n rzesfęocy

Z Rybnika donoszą: Przed tutejszą 
izbą karną zamiejscowego wydziału 
sądu okręgowego odbyła się dziś roz­
praw a przeciwko matce m ordercy  po­
licjanta Fojcika, 64-letniej Lucynie 
Siweowej, oskarżonej o udzielenie Po­
mocy synowi w ucieczce i ukrywanie 
bo przed policją.

Siw'cowa ma niezwykle bogaty re ­
jes tr  karny, zaw iera jący  liczne w y ro ­
ki od kilku miesięcy do 2 lat.

Siwcowa tłomaczyła s!ę, iż cłiciała 
tylko syna nakłonić do zgłoszenia się, 
nie mając zamiaru pomóc mu w uciecz 
ce.

Sąd nie dał wiary jej tłomaczeniu i 
po przesłuchaniu skazał ją na karę 6 
miesięcy więzienia.

Rozprawie przysłuchiwała się wdo 
wa po zamordowanymi policjancie. 
Fojciku oraz jego ojciec.

Fatalny dz eń dla górnihów
2 zabitych, 3 rannych w Kopalń ach

W' dniu w czorajszym  miało tta 
Śląsku miejsce szereg n ieszczęśli­
wych  wypadków' górniczych.

Skutkiem załamania się filaru, 
został przygnieciony zwałam i w ę ­
gla na kopalni „Wolfsgang-Wawel"  
robotnik Maksymilian KaUtia z Biel 
szow ie .  W yd obyto  go z ood zw a­
łó w  z ciężkieini obrażeniami i w  
stanie beznadziejnym odstawiono  
do szpitala.

Na kopalni ..Richter" w Siemia­

nowicach obry wające się kaw ały  
węgla porrui'y ciężko rębacza. Pa i 
w.ła Korca. Stan jego jest groźny.  
Dozorca zaś m aszyn ow y, Józef Ro 
kić. w y sze d ł  z wypadku bez 2-ch 
palców  lewej reki. które zostały  
odcięte bezpiecznikiem dźwigu szy  
b ow ego .

Na kopalni ..Karstencentrum" pod 
Bytom iem  spadający w ęgiel zabił 
dwóch górników. Zwłoki w y d o ­
byto dopiero po kilku godzinach.

stwa nie dały na siebie długo czekać. 
Na wiosnę roku ubegłego. Konstanty 
Biernacki zaczął zapadać na zdrowiu 
i. w rezultacie zdradzał objawy s i ­
nego zdenerwowania, co mogło zdra­
dzać objawy choroby psych cznej. Zo­
stał on niebawem umieszczony w szpi 
talu w Drew nicy. I z tą chwilą rozpo­
czyna sie dramat.

B rac ;a i siostry chorego nachodzili 
dom Stanisławy Biernackiej z Macie­
jewskich, robili jej wymówki lżyli. W  
rezultacie Stanisława B e rnack a  oraz 
jej brat Dyonizy Macejewwki. posta­
wili w7 stan oskarżenia brać; Biernac­
kiego. zarzucając im obelg , najście 
domu

W  dniu ż-g m sierpnia Sąd Grodzki 
rozpatrywał właśnie te sprawy. Bra­
cia Konstantego Bieniack.ego zostali 
skazani. Było to na sesji porannej są ­
du, Popoludtru m a la  odbyć się druga 
sprawa w której oskarżeni byli rów­
nież B eruaccy, tym razem o najście 
domu.

Konstanty Biernacki w tym czasie, 
przebywający już na terenie miasta 
Żelechowa zdradzający jednak obja­
w y  silnego zdenerwowania przed roz­
prawą popołudn ową. w domu swej ro 
dżiny nie zaznał spokoju. Podjudzano 
go i miotano oszczerstwa na jego żo­
nę Co tam byto mówione — niewia­
domo. Faktem jest. że w7 pół godziny 
późne j  gdy spotkał swoja żone S ta­
nisławę na schodach wiodących do 
poczekalni sadowej prosił ją by cof­
nęła oskarżenia sk ’erowane przeciw­
ko jego rodzui e Stanisława Biernac­
ka odmówiła i weszła na salę sądową.

Konstanty Biernacki, po pewnym cza 
sie, wszedł za swoją żoną i wystrza­
łem z rewolweru pozbawił ją źyc:a, a 
następnie usiłował odebrać sobie ży­
cie. Stasia przeniesiona do gabinetu 
sędziego, nie odzyskaw szy przytom ­
ności. zmarła
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Ś m i e r c i ą ,  t o r t u r a m i ,  baniGją i k l ą t wą  k a r a n o  g a m r a t k i
ciągnąc zyski z domów publicznych

Moralność" społeczna w jaskrawem świetle prawdy«•
W  artykule poprzednim opisali­

śm y reakcję, zw rot,  nagłe przejście 
od  to lerowania  do tępienia p ros ty ­
tu tek  na przełomie czasów  średnio­
wiecznych i nowożytnych.

Podaliśm y już niektóre sposoby  
s to sow ane  wobec pros ty tu tek  przez 
ówczesnych p raw o d aw c ó w  i urzędo 
wych w ykonaw ców  praw . Należy 
tu przytoczyć jeszcze takie „m eto ­
dy",  jak w sadzan ie  na wielkiego, 
d rew nianego  osła w miejscu publicz 
nem. Do kar  s tosow anych  zalicza­
no także  w ydalan ie  z miasta . S ko­
ro w ydalona  pow raca ła ,  sk a zy w a­
no ją  na śmierć lub na ciężkie kary  
cielesne. W  H am burgu  pod koniec 
os iem nastego  wieku zam ykano pro 
stytutki w d ruc ianą  klatkę, i ży­
wiono je chlebem i w odą. W e  Frank 
furcie obciążono p r o s ty tu tk i . je ­
szcze jedną karą : przewożeniem na 
wozu w taczkach.

W  Austrji p o d daw ano  p ros ty tu t­
ki chłoście lub torturom  jeśli kogoś 
zaraziły. Rozbierano je z odzienia, 
ka t  golił im głowę, zaś  czaszkę sma 
row;ał sadzą ,  lub dziegciem. W  da l­
szym ciągu w y d aw an o  je na p o ­
śmiewisko tłumu, a po ukończeniu 
tych wszystkich „operacyj,"  p rzy­
w iązyw ano  je na dw orze nago  do 
law’ki celem w ykonan ia  chłosty. 
Komisje obyczajow e pow ołane do 
tępienia n ierządu składały  się z nie 
zliczonej ilości donosicieli i konfi­
dentów, którzy wdzierali się do do ­
mów pryw atnych  o każdej porze.

W e Francji było jeszcze „lepiej". 
Aby uchronić wojsko od  chorób  we 
nerycznych, polecił Ludwik XIV-ty 
obcinać p rosty tu tkom  uszy. Mimo 
tego jednak, za czasów  Ludwika 
XV-go, Paryż posiadał 32.000 za re­
jestrowanych  prostytutek.

W e W łoszech karano  prostytutki 
g rzyw ną, chłostą i więzieniem. P o ­
mimo a raczej naskutek  tych kar, 
rozwięzłość obyczajów  doszła  do 
tego stopnia, że dziewczęta publicz 
ne w miastach włoskich zniknęły 
praw ie  zupełnie, w skutek  konkuren 
cji „uczciwych" mieszczanek.

W ten sposób  oznajm iały  czasy 
nowożytne „dojrzałość społeczną" 
i nadejście „lepszych" czasów.

O
Jak się te sp raw y  przedstaw ia ły  

w Polsce?
W łaśc iw a prosty tuc ja  rozwinęła 

się u nas w wieku Xl-tym i Xll-tyni,  
czyli w czasie p ierw otnego  o rgan i­
zow an ia  miast.  W skutek  naw iązania  
stosunków  kupieckich z kolonjami 
włoskiemi i niemieckiemi zaczęło 
nap ływ ać do Polski wiele kobiet 
lekkiego p row adzenia  się.

Pierwsze w iadom ości o domach 
publicznych znajdu jem y dopiero w 
księgach ak tów  miejskich Krakowa 
z r. 1406.

Od tego czasu po jawiały  się co­
raz częściej i liczniej oficjalne d o ­
my rozpusty, z których na w zór z a ­
graniczny ciągnięto  zyski w formie 
podatków . Koncesjonariuszami tych 
dom ów  byli p rawie wyłącznie Ży­
dzi.

Z chwilą pojawienia się chorób 
wenerycznych, roztoczono nad pro ­
stytutkam i, podobnie jak w innych 
krajach, surow y i nielitościwy n ad ­
zór san ita rno  - policyjny. Z natury  
rzeczy pow oływ ano  d o ’ spełniania 
tych funkcyj kontrolnych katów  
miejskich, którzy sczasem przejęli 
p raw ie  całkowicie te przedsięb ior­
s tw a  i eksp loatu jąc  prosty tu tk i z

pełnią nieograniczonej władzy, o d ­
nosili część pieniędzy do kasy  miej­
skiej.

P rosty tucję  po ta jem ną ścigano w 
sposób  nieubłagany. Schw ytaną  
przez pachołków  miejskich n ierząd­
nicę skazyw ano  na chłostę publicz­
ną i w ygnanie z murów miasta. Mu 
siały one w ędrow ać  gdzieindziej, by 
znow u po kilku tygodniach  o trzy ­
m ać rózgi i banicję. Jak  ła tw o  z ro ­
z u m i e .  metody te nie w yw ierały  żad

nego wplyv. na zmniejszenie się 
chorób  wenerycznych.

P raw dz iw e  piekło s to sow ano  dla 
prosty tu tek  w XVH-tem stuleciu, 
gdy na kraj spadła  klęska za razy  
m orowej. W szystk ie  „dziwki" w y­
pędzano  z m urów  miast, karano  
śmiercią i palono na stosie. Masami 
zabijali je w ów czas  chłopi. P ros ty ­
tu tka  była w yjęta  spod  praw a.  Każ 
dy mógł na niej dokonać  sam osądu . 
Za czasów  saskich zmniejszono ten

• le n ry k  S iem irad zk  . — k ry tie , uaj;jięi.n  e is z a  h e te ra  grecK a.

Traq einy uiyp oek m polowań u
Skarcony pies 

przyczyną  s ?m:>bÓ!czvch S trz3 łó *
Z O ś w U-’V u a  donoszą :  W c zo ra j  

szego popoŁiróiia na o d b y w a ją ce m  
się w Jasach ikkI wsią W ojezyee  
polowaniu , zd a rz y ł  się trag iczny  
w y p adek .

Jeden  z b io rących  udział w po­
lowaniu u rzędników  kopalni M ysio  
wice, 42-letni J a n  P a lk a  z M ysło ­
w ic  (Miko o w sk a  9), ska rc ił  s w e ­
go psa w yż ła ,  uderza jąc  go kolbą

Z Lublińca donoszą: Znana na tutej 
szym terenie za wodę wa żebraczka, 
Marja Nowakowa, powiadomiła poli­
cję o dokonaniu w jej mieszkaniu kra 
dzieży, przyczem łupem złodziei pa­
dła kwota 150 zł., przechowywana 
sienniku

W '

dubeltów ki.
P r z y  tej okazji  poruszone z o s ta ­

ły  cyngle, pad ły  dw a  s trza ły ,  r a ­
niąc P a lkę  w' b rzuch  i g łow ę .  Mi­
mo n a ty c h m ia s to w e j  pom ocy P a l ­
ka w  chwilę po tem  zm ar ł  w s tra sz  
nych m ęczarn iach .

Polow aitie  p rze rw an o ,  z a w ia d a ­
miając o w y p ad k u  policję, k tó ra  
w d ro ż y ła  dochodzenie.

Odradź ona żeforaczKa
otworzyła sobie konto w P. K. O.

Zarazem przy tej okazji żebraczka 
poprosiła o radę, co ma uczynić z resz 
tą swojej gotówki w wysokości 800 
złotych, którą dotąd ukrywała w pie­
cu. N

Nowakowej otworzono konto w P. 
K. O.

ob łąkany  ucisk. Rzecz oczywista , 
że przerzucono się spowrotein  do 
ściągania  podatków . P rócz żydów , 
występują  już teraz jako  dzierżaw ­
cy dom ów  publicznych Francuzi i 
Sasi. Rzecz znam ienna i chw alebna  
że przez długie wieki nie trudnili 
się prawie nigdy tym ohydnym pro ­
cederem Polacy.

Z drugiej jednak  strony, jak wi­
dzimy wyżej, ca ła  „m ora lność"  spo 
łeczeństw  w ah a ła  się ciągle między 
dw om a osta teeznościam i. Albo tę- 

| piono pros ty tu tkę  jak  dzikiego zwie 
; rza, albo — ciągnięto z niej zyski 

dla kas  miejskich i pańs tw ow ych, 
innego w'yjścia nie znano.

W  XVII!-tym i X lX-tym wieku za 
łożono dla prosty tu tek  p rzym usow e 
dom y pracy przy k lasztorach m a­
gdaleńskich. Była to k a ra  tak  okru­
tna, że p ros ty tu tka  w ola ła  popełnić 
sam obójs tw o , aniżeli dos tać  się do 
takiego domu.

Dziewczęta musiały tam  wiecznie 
milczeć, chodzić z tw arz ą  zasłonię­
tą czarnym woalem a po całodzien­
nej ciężkiej pracy śpiew ać psalmy 
pokutne i całą noc czuw ać na mo^ 
dlitwie. Za najdrobniejsze przekro ­
czenia w trącano  je do lochów pod -  
ziemnych i w'ymierzano ok ru tną  ka 
rę chłosty.

Po rozbiorach Polski zabo ry  pru  
ski i aus trjacki były poddane  regu­
laminowi reglam entacyjnem u, jaki 
panow ał w tych pańs tw ach . N a to ­
miast w zaborze  rosyjskim z w ią za ­
no domy publiczne najściślejszym 
kontaktem  z ochraną.  Dozór sanifar 
ny sp raw o w ał  miejscowy urząd  
zd row ia  i komisarz policyjny. W ła ­
ściciele lupanarów', stręczyciele, a l­
fonsi i su tenerzy byli na  etacie o -  

j chrany  carskiej, k tóra w ykorzysty -  
i w'ała ich dia celów konfidencjonal­

nych i politycznych, 
j W  r. 1910-tym na miejsce dom ów  
j publicznych w prow adzono  t. zw . 
i „kw atery  kontrolne", w  których mie 
! szkały  po cztery prostytutki.

Ten  stan rzeczy trw ał aż  do roku 
' 1915-go, w którym Niemcy sp o w ro -  
! tem otworzyli domy publiczne, znie- 
| sione następnie rozporządzeniem  

ministra zd row ia  publicznego, w  
i wolnej Polsce, w r. 1922-gim.

T e ustawiczne zm iany sytuacji 
oznaczały  d la p rosty tu tek  tylko je­
dno: w domu publicznym eksp loa­
tow ał je właściciel i rząd; w innym 
w ypadku tępiono je i p rześ ladow a­
no a eksp loatacją  zajmow'ali się al­
fonsi, su tenerzy i ci wszyscy, k tó­
rzy z różnych racji mieli z niemi 
zwierzchnią styczność.

Jak widzimy, na przestrzeni w ie-  
ków —  stroną w inną i obw inioną 
była zaw sze prosty tu tka .  Była win­
na wtedy, gdy  przynosiła  dochód  
państwu, i była w inna w ów czas ,  
gdy  ze s trachu  pozbaw iano  się do ­
chodów i tępiono ją  z nierozumnem 
i nieludzkieni okrucieństwem.

Zaw sze była w yjęta  spod  p raw a .  
Zaw sze  za wszystko  tylko ona  po ­
nosiła odpowiedzia lność. Nie było w  

! dziejach społeczeństw  ja sk ra w sze ­
go  przykładu podwójnej moralności 
aniżeli sp ra w a  prostytucji.

T ę  podłą, tchórzliw ą i szkodliwą 
obłudę społeczną, zdem askow ał do­
piero —  abolicjonizm.

Co oznacza ten system i na  czem 
polega jego  doniosłość —  napisze­
my w artykule nas tępnym .
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Pefna tabela w czorajszego ciągnienia lo terji państw ow ej
G łówne w ygrane

i.
. 2, 20.000 na n-r: 69047 
Zt 15.000 na n-ry : 6747 20038

1156813
7. t 10.000 na n-ry : 20369 78731 
Zt. 5.000 na n-ry : 1456 25231 35139 

137315 96831 122890 129123 147644
169003

Zt. 2.000 na n-rv: 725 4334 3090S 
S2362 64052 64619 69118 92V95 98590 
118473 129666 136156 153732 

Zt. 1.000 na n-ry: 8570 1316 15847 
117576 22759 24964 28544 31941 38572
39058 39913 43692 44918 49291 49529
63419 6984S 79771 83113 84815 85999
B9634 90762 96351 100691 104273 105886 
109696 113230 120676 123641 128.320
129641 134021 135026 136906 143160
143290 146104 146851 148758 151693
358753

Losy iV M»asy
są jeszcze do nabycia

ni S zczęśliw ej H o.ehturze Kaftala
Katowice, iw. Jana 16—  Itrói.-Huia, Unmosć 26 
Tam paat p erwszy minonl

i i
Zt. 15.000 na nr.: 73262
Zł. 10.000 na ar.: 46256
Zt. 5.000 na n-ry: 141553 93254
Zt. 2.000 na n-ry: 24273 49876 80693

92902 105003 105539 115838 119603
125378 130672 130362 138021 142257
154316 164219 160949 167484 

Zt. I.POO na n-ry : 1352 4774 6037
12941 14762 18138 25107 30074 41410 
'47635 52703 55601 63867 72211 74636
32431 90501 94290 104851 105568 107251 
110623 113724 115452 118312 123672
1124770 129951 1.30806 131807 139425
*146220 148751 147162 151717 154952
’155631 163693 164959

STAWKI
F-sze ciągnienie

115 7.3 208 356 415 503 986 92 1117 
I I  71 315 59 486 522 51 627 860 2053 
U54 73 314 62 494 598 708 3111 17 500 
72 617 85 776 890 930 4115 66 336 464 
506 731 5009 144 286 408 517 5S 817 
55 981 6331 576 691 701 877 925 7003 
20 97 103 274 393 424 515 781 97 8167 
W  225 322 473 631 918 45 9097 112 41 
1494 95 559 646 67 76 727 969

10207 10 21 394 606 848 93 11007 
'164 465 747 70 949 12077 79 152 58 
204 799 13197 307 61 541 958 76 14042 
197 204 42 70 339 57 410 38 76 556 
76 603 1508? 146 91 464 537 49 666
745 93 806 23 905 16347 406 34 865 88
17006 93 209 373 483 621 27 833 939
18010 27 30 115 209 25 444 92 884
19170 221 395 480 523 40 53 670 776 
81? 37

20145 407 523 609 65 707 55 952 
'2i221 346 498 520 61 79 712 14 42 78 
851 922 80 95 22172 204 343 69 516 43
611 19 722 10 31 822 24 65 939 64
23083 313 66 68 89 473 584 660 757
846 69 76 24100 13 400 67 659 922 35 
67 25041 156 344 55 404 57 506 725
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164030 36 156 73 86223 432 609 747 73 
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38311 878 3916S 276 621 773 

4031 475 519 616 771 839 74 948 65 
41365 79 880 42171 274 334 464 43004 
632 830 42 902 93 44176 238 305 442 
866 45066 98 274 800 9 24 46393 537 
759 47215 426 671 932 48276 355 726 
929 49199 265 734 90 
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STRESZCZENIE 
POCZĄTKU P O W IE ŚC I

Bezrobotny. Jan  W alczah. włamn* 
Je sic nocny pora . do grobow ca ro­
dzinnego Martenów. t  zam iarem  
okradzenia zm artem o w o r/eddzleń  
R yszardow i H artenow l brvlantnw e- 
8 0  pierścienia W chwili, td y  odbH 
w ieko trum ny. R yszard  M arten któ­
ry  został oochow anv w letaren. od- 
zy skn le  przytom ność I zw ierza  «le 
sw em u w ybaw cy Ze w grobow cu sa 
zakopane skarby bezcenne! w arto ­
ści. Idąc za w skazów kam i Hartena. 
W alczak rozknpuie ziemie w gro­
bow cu i znaidule m etalow a sk rzy ­
nie. w ypełniona klełnotam l. O bal za­
b iera ła  cześć skarbów  I opuszczała 
grobow iec. M arten nie w raca lednak 
do domu. okazuje sie bowiem. Ze to 
lego  Zona w espół ze swoim kochan­
kiem. doktorem  G rantem  pochow a­
ła  go Żywcem, gdy zapadł w letarg.

Minęły trzy  m iesiące po tych  w y­
padkach  R yszard  Marten by t w A- 
m eryce  gdzie p rzybra ł nazw isko 
R oberta  Inka i postara ł sie o p rzed­
staw icielstw o na Polskę w ielkiej fir­
m y sam ochodowe!, do którego zaan­
gażow ał W alczaka na kierow nika 
w arsz ta tów , z pensla 1.000 z t  mie­
sięcznic.

Po  pew nym  czasie — W alczak 
p °zn a le  Rite M artenowg |  zostaje 
le j kochankiem.

H artcnnw a kupiła sobie wille w 
A lejach Ujazdow skich I w prow adzi­
ła  sic tam. W willi tei został zam or­
dow any ncw nel nocy dr. Grani.

O  m orderstw o został posadzony 
W alczak, którego sad  skazał na 2 la­
ta  wiezienia. Podczas procesu Mar­
ten  naw iązuje znajom ość z Rita-

Pew nego dnia zgłasza sic do Mar­
lena  laki* m łodzieniec I prosi o po­
sadę. R yszard  poznaie w nim sw ego 
syna z pierw szego m ałżeństw a, lecz
— oczyw iście — nie zdradza sw e jo  
Incognita

Syp w yznaje  mu l i  p rzy jechał 
z Rosił w raz z w ulem  Zubnwem od­
naleźć skarby  po zm arłym  ojcu.

Namówiony przez M ikołaja Zubo- 
w a. Ju lian  w krada sie do sypialni 
Rity. by zdobyć plany, lednak Rita 
sie budzi. W ów czas Julian mówi |e |. 
i c  Jest synem  R yszarda z p ierw sze­
go m ałżeństwa, poczem  ucieka.

P rzy  pomocy „B ladego Józka" Wat  
czak ucieka Z w lezienia I przychodzi 
nazaju trz  do Rity, k tóra mu Jednak 
ośw iadcza, iż w szystko m iedzy nimi 
skończone.

Rita, pokłóciw szy sie z Martenem, 
um aw ia sie z „Bladym  Józkiem ", iż 
on pomoże jej zdobyć skarby  z gro 
bo w ca.

Do Rity p rzybyw a Mikołaj Żubów 
i prosi ja o przenocow anie Juliana, 
R ta sic zgadza, nie podejrzew ając 
podstępu, bowiem tu ljan  kradn’e pod 
czas iei nieobecności plan grobow ca.

Następnie Zubow I Ju lian  udaJa 
sie do grobow ca, lecz w  miejscu 
gdzie miał być zakopany skarb, 
znaidu ja  w ykopany św ieżo dół.

W przystęp ie  szału Zubow dusi 
siostrzeńca i w kłada trupa do trum ­
ny. Po niejakim czasie p rzybyw a 
tam  „B lady Józek" i rów nież nie 
znaiduje skarbu.

W alczak, k tó ry  ukryw a sie przed 
policja, spotyka pew nego w ieczoru 
na ulicy Zosie. S ta ra  miłość w raca 
i oboje sa szczęśliw i.

— ‘ h o q i i  y - *-*•

— Zośki, Zosieńko... — mówił 
.Walczak drżącym głosem. —>

Pow ieść sensacyjna z  życia w spółczesnego
Pojęcia nic masz, jaki jestem te 
raz szczęśliwy...

— I ja też...
W skazówki zegarka posuwa­

ły się szybko naprzód. a lampa, 
w której było mało nafty, poczę 
ła już dogasać.

Gdy po pewnym czasie w po­
koju zaległa ciemność, Zosia 
zerwała się z kanapy i z niepoko 
jem w glosie zapytała:

— Która to godzina. Jasiu? 
Józek jest już napewno w domu 
i pewno niepokoi się o mnie.

Walczak zaświeci! zapałkę i 
spojrzał na zegarek.

— Dwunasta...
— Mój Boże, jak późno... Szko 

da mi stąd odejść, ale nie mogę 
robić kantu Józkowi...

— Czy ty mu powiesz o wszy 
stikiem? — odezwał się Wal­
czaka po krótkim namyśle.

— Tak, bo nic chcę go okła­
mywać... Pomówię z nim otwar 
cie i jestem pewna, że on mnie 
zrozumie... Dowidzenia. Jasiu.... 
Jutro przyjdę do ciebie i po­
wiem ci, jak to było... Dobrze?

— Dobrze, Zosiu...
Pocałował ją na pożegnanie

w czoło i odprowadził do bra­
my.

Tej nocy myślał Walczak dłu 
go nad swoim dalszymi losem i 
doszedł do wniosku, żc nic mo­
że żyć nadał w taki sposób, jak 
dotychczas.

W głowic jego powstał plan, 
który wydawał mu się jednem 
wyjściem z sytuacji, zabierze 
skarby z grobowca Hartenów i 
wyjedzie z Zosią z W arszawy, 
byleby nic żyć w ciągłej obawie 
o swą wolność.

Nazajutrz wieczorem udał sic 
na cmentarz i wykopał z ziemi 
drogocenną skrzynkę.

Gdy wrócił do domu z tej wy 
prawy, zastał u siebe Zosię, 
która układała w komodzie swo 
je drobiazgi.

— Nareszcie przyszedłeś... — 
rzekła, witając się z nim czule.

— No. jak? Rozmawiałaś z 
Józkiem?...

— Tak...
—- 1 co?
— W szystko w porządku... 

Przykro było mu bardzo, cho­
ciaż udawał, żc niew clc sobie 
z tego robi... Podaliśmy sobie 
Tęce i rozeszliśmy się w zgo­
dzie... A gdzieś ty był?

— Musiałem coś załatwić 
na mteście... — odrzekł Walczak 
wym ijaąco.

— A co to za skrzynka?
—- Później ci powiem... Zago­

tuj mi herbaty, bo przemarzłem 
do kości...

Zosia zakrzątnela Sie kolo pic 
Cyka, a  Walczak położy! Się Pd

kanapie, zastanawiając się nad 
sposobem spieniężenia klejno­
tów.

Była to sprawa niezbyt łat­
wa,. a nawet bardzo ryzykow­
na, więc trzeba było dokładnie 
wszystko obmyślcć, by nic ścią 
gnąć na siebie niczyjego podej­
rzenia.

Po długim namyśle postano­
wił sprzedać narazie najtańsze 
sztuki, by zdobyć nieco gotów­
ki, a reszty pozbyć ssę powoli, 
zależnie od okazji.

Korciło go, by zajrzeć do 
skrzynki i poznać jej zawar­
tość, której dotychczas jeszcze 
nie widział, nie circ a! jednak u- 
czyuić togo przy Zosi.

Tymczasem dziewczyna poda 
ła mu herbate i usiadła przy 
nim na kanapie.

— Coś taki smutny, Jasiu?— 
zapytała, głaszcząc go pieszczot 
lrwie po głowie.

— Nic jestem smutny, tylko 
myślę....

— O czcm?
— O naszeni ws-pół nem szczę 

ściu...
— A po co myśłcć o  szczę­

ściu, jak 0510 jest już przy nas?
Złożyła głowę, na jego piersi 

i zamknęła oczy w Cichem upo­
jeniu.

Było jej z nim tuk dobrze, źe 
nie zastanawiała się nawet 
przez d i wiię nad po ważne mi 
trudnościami, które piętrzyły 
się na drodze ich życia.

Nie pomyślała o tern, iż W al­
czak był jakby odcięty od świa 
ta  i ludzi, przed którymi musiał 
się ukrywać i że n‘e miał żad­
nej pracy.

Wiedziała tytko jedno i z tern 
było jej dobrze: że Jaś kocha ją 
znowu, jak dawniej.

Inne sprawy nie przedstawia­
ły dla niej żadnej wartości i nie 
były nawet godne uwagi...

Natomiast Walczak patrzał 
na życic bardziej trzeźwo i zda 
wał sobie sprawę, żc niema 
szczęścia bez pieniędzy...

Dlatego właśnie zabrał skar­
by z grobowca 1 przemyśliwał 
teraz nad sposobem sp eniężc- 
nia. choć drobnej ich części...

Zosia spoglądała długo na za­
sępioną jego twarz, poczcm po 
kiwała głową.

— On już nie jest taki sam 
jak dawniej... — pomyślała ze 
smutkiem.

I ciężki kamień przygniótł jej 
kochające serce...

ROZDZIAŁ XLI1I 
W oparach w ódki
Nietrudno wyobrazić sobie po 

ruszenie, jakie zapanowało w.

restauracji „Grubego Maksa*\ 
gdy drzwi się otworzyły i do 
wnętrza weszła elegancka ko-* 
bieta w bialetn, puszystem fu-* 
trze 1 zajęła miejsce przy jed-« 
nym ze stoluków.

Od czasu istnienia tej knajpy] 
nie w ydarzyło się tu nic podob- 
mego, to też nie należy się dzi- 
wić, żc właściciel przedsiębior­
stwa, pijąc za szyukwansem pi 
wo, wypuścił z rąk potężny ku 
fel i otworzył szeroko oczy z 
niezwykłego zdziwienia.

— Co za liclio? — mruknął 
do siebie, poruszając szybko po 
wickami. •— Zmyliła adres, czy] 
C o ?

Zdziwienie jego doszło do ze 
mitu, gdy stwierdził, że towarzy, 
szem bogato ubranej damy by# 
„Blady Józctk“.

Niemniej od gospodarza by- 
ii zaskoczeni tem wszystikiem 
jego stali bywalcy, wśród któ- 
rych byli również Felek Kuźma, 
brat Zośki, oraz Leon W ątorek,

— W idzisz? — szepnął Wą-* 
torek. przemykając lewe oko.

— Przecie nic jestem ślepyf.. 
— odburknął Kuźma i skierował 
nienawistny wzrok na „Bladego. 
Józka".

W ątorek pogładził sobie ręką' 
twarz, na której widniały za-* 
bliźni one znaki od poparzenia* 
•i przygryzł wargę, zastanawia­
jąc się nad czemś w imłczeniw,

Pił powoli piwo i nie spu­
szczał oczu ze stolika, przy któ 
■rym siedział sprawca jego osz­
pecenia i zamawiał coś u kelne­
ra.

A Franek Kuźnia bębnił palca 
mi po stoic i patrzał na swego 
towarzysza, to znów przenosi#
spojrzenie na „Bladego" i r»ąj 
Rite.

— Skąd Józek do takiej da­
m y? — odezwał się wreszcie 
Wątorek. — Myślę i myślę, a1 
inie mogę zrozumieć...

— I ja jestem na to głupi— 
■odiparł Franek, wyruszając ra ­
mionami. 1

Tymczasem ..Blady Józek" ntfi 
lał w dwa keliszki wódki j, poil 
nosząc swój do wysokości us?t, 
rzekł z uśmiechem do Hartcmi 
w ej:

— Żeby się pani lepiej dziali 
ło!.. Cvk!.. A teraz dobrze za-» 
kąsić śledzikiem w oliwie... Prut 
szc bardzo...

Rita wychyliła kieliszek, irid 
zdradzając żadnego zaiuteresoi 
warnia bądźcobądź niezwyklemi 
otoczeniem, wśród którego $R| 
znalazła. !

Nieudana w ypraw a po skar­
by podziałała na nia deprymu­
jąco, wtrącając ją w stan apatft,

^ (Dalszy ciąg Jutro)
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R E P E R T U A R
lEAfSU P0LSXIE60
1 W torek 16.1 o godz. 19.30: „Opo- 
teleści Hoffmanna" IwysteP A. Sari).
1 Środa, dn:a 17.1 o ROdz. 20: ..Chcę 
fcrlaśnie ciebie".
1 Czw artek, dnia 18.1 o godz. 20: „Za­
łoga A tpremjera). ' ,
V Sobota. 20.1 o god'Z 20: ..Zaitoga A .
1 TEATR POLSKI NA PROWINCJI.

Piątek, dnia 19.1. o godz. 20: „Froj- 
Ea hultajska" Zabrze, 
t Poniedziałek. 22.1 o s  20: Rybnik: 
feeitlieem Polskie. . . , .A„
JEREM J ER A SZTUKI Z /.V CIA GÓR­

NIKÓW.
1 [W czwartek 18 Inn. o godz. 20-eti w. 
Tem jera  realizacyjnego utworu wzię 

po z życia g6róików o l. ^Załoga A \  
itoram tej sztuki jest samouk-robot- 

Jan Brzoza. Bez ozdób literackich
 Stym i jędrnym jeżykiem opisał am-
or dzieje Klimontowa — z rzadiko sipo 
j-kana szczerością i prostotą.

P rz e kró.i życia górnik6w oddany jest 
„.Załodze A“ trainie i z mic-zwyiklą 

__ ocą. Teatr Polski wystawia te sztu­
kę przed iunemi teatram i, w Polsce, 
utadom że właśnie Śląsk w inien prze- 
ewszys tikiem „Załogę A" zobaczyć na 
rfjenie. O .pieczołowitości reżyserii p. 
Jiiesiadeclcego intecih zaświadczy fakt, 
te dla oddania kolorytu lokalnego 
I praw dy realistycznej — zrobiono s tu­

na miejscu w Klimontowie. ..Zało- 
A“ jest sztuka zespołową, bohate- 

»n jej jest gromada zrzeszenie - za'lo- 
a; przeto też cały zespól artystyczny 
aszego teatru bierze w nim udział.

R A D I O
KATOWICE. 17 stycznia 1934 r.

' 7.00: Sygnał czasu. 7.05: G:mnas>ty- 
ia. 7.20: Muzyka z płyt. 7.55: Chwiilika 
Bospodarstwa domowego. 11.50: Wiadro 
mości bieżące. 11.57: Sygnał czasu i
hejnał z Krakowa. 12.05: Muzyka (roty 
ty). 12.30: Wiadomości meteorolog.
12.33: Muzyka (płyty). 15.20: W.ado-

jmości geitidowe. eksportowe i gosipo- 
ifiarcze. 15.40: Arje i pieśni. 15.55: Mu 
ayka  (płyty). 16.10: Program  dla dzie 
X4 starszych. 16.55: Koncert z cyklu
'„Muzyka Niepodległej Polski" W arsz. 

iwairtetu Smyczkowego. 17.25: Reci- 
iil śpiewaczy. 17.50: Muzyka (płyty). 

18.00: Odczyt ro. t.: ..Łowiectwo i o-
tirona przyrody". 18.20: Muzyka lek- 

19.05: Rozmaitości 19.10: Poga-
„ędika z działu „Gospodyni Ś ląska ' 
19.25: ..Na pograniczu literatury i rze- 

W yw ’lstcści“. 1940: Wiadomości spor 
Sowe. 20.00: Koncert popularny w
Wyk. ork. symfonicznej P. R. 20.30: 
Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny. 
21,00: ...Eeljeton karnawałowy". 21.lo: 
Koncert z cyklu: „Współczesna 1'ite- 
Watura fortepianowa" w wyk. Zbignae- 
itwta Drzewieckiego. 22.00: Muzyka ta- 
lneczua.

K openhaga
ma też pionouu antena
D an ja , k tó ra  m a procen tow o naj- 

Wrtęcej rad josłuchaczy , ciąg le je ­
szcze buduje now e stacje . Zaledw ie 
yr  lipcu r. 1933 ukończono now ą sta  
Scję w  K alundborgu  o m ocy 30 kwr. 
w  anten ie , a już w  grudniu  zaczęto 
b u d o w a ć  H erstedvester pod K open­
haga —  d ru g ą  stac ję  o m ocy 10 kw. 
Stacja m a jeden  m aszt an tenow y 
n a jn o w sze g o  system u podobnie,

}ak  now y B udapesz t i now y Poznań 
’o lskiego R ad ja . Jednak  m aszt ko­

p en h ask i zbudow any  jest z d rzew a 
Sosnow ego, a  nie ze stali. A ntena w 
ły m  m aszcie b iegnie p ionow o, od 
fclemi do szczy tu  w ieży, a w ięc do 
W ysokości 85 mtr.

Now-a K openhaga zaczęła  n a d a ­
w a ć  w  połow ie b. m.

Trasa lolu chsllengQWcgo--1934 ustalona
Stolica Ś ląska etapem  przelotu

Terminy organizowanych w roku 
przyszłym przez Polskę Zawodów 
Challenge (28.VUI -  15.IX) i Gordon 
Bennett (23.IX) — zostały zatw ier­
dzone przez * odbyty w Kairze Zjazd 
Międzynarodowego Związku Lotnicze­
go (F- A. I.).

Ro wymianie korespondencji z Aero 
klubami Państw  zainteresowanych i po 
bezpośredniem porozumieniu sie sekre 
tarza generalnego Aeroklubu R. P- z 
przedstawicielami tych Aeroklubów

ustalono ostatecznie trasę Lotu Okręć 
nego Challenge 1934 r. Wiedzie ona 
na przestrzeni Około 9.500 km. z M ar 
szawy przez Królewiec, Berlin, Ko- 
■lotnje, Bruksele. Paryż,, Bordieaux, Pau, 
Seville. Casablanca, Meknes, Sidi- 
Bei-Abbes, Alger, Biskra, Tunis, P a­
lermo, Neapol, Rzym, Rimini, Za­
grzeb, Wiedeń, Brno, Pragę, Katowi­
ce, Lwów, Wilno sppwrotem do W ar 
szawy.

Powódi falsyfikatów
w Swięfochłowickiem

*-»   n f r w a - r  r

W ostatnich tygodniach w wielu 
miejscowościach pow. świotochlowic- 
kiego pojawiły sie w obiegu liczne tal 
syfikaty monet. Policja, którą o tycn 
wypadkach powiadomiono wszczęła 
dochodzenie które początkowo napoty 
kato na trudności. Dzięki przypadko­
wi wyszło jednak na jaw. że kolporta 
żem monet 5 zlotowych zajmowała się 
m in. mieszkanka Świętochłowic Ja ­
dwiga Zwłazkówna-(Bytomska 18), ?a 
jęta w charakterze sprzedawczyni w 
składzie Janicy w Świętochłowicach.

Zatrzymana przez policje Związków 
na niepoczuwa sie do winy świadome 
go' rozpowszechnienia falsyfikatów 1 
tyierdzi, że jeśl komukolwiek wydala 
resztę w postaci falsyfikatu, to stało 
się to przypadkowo bowiem obeeme 
kursuje wiele falsyfikatów, które wy­
konaniem, ciężarem i wyglądem ze­
wnętrznym przypominają do złudze­
nia autentyczne.

Związkówne wypuszczono na wolną 
stopę a równocześnie skierowano 
sprawę do sadu w Król. Hucie.

Elektryczne ogrzewanie
gruntów

Wiefkie towarzystwo elektryczne w 
Cardiff propaguje między rolnikami 
używanie elektryczności celem ogrze­
wania gruntu, co przyśpieszy dojrze­
wanie jarzyn 1 owoców. W  grucie pod 
inspektami zakopuje się „kabel termicz 
ny“, który ogrzewa się w  godzinach 
mniejszej konsumeji ogólnej prądu. 
Ilustrowane broszury wykazują jak 
up. ogórki rozwijają się prędzej z «- 
grzewaniem eiekłrycznem niż w  zwyk 
łych warunkach. Ogrodnikowi wskazu 
ją one jakie korzyści można osiągnąć, 
stosując ten wynalazek. Niechby tak 
u nas clKiełi rolnicy wprowadzić ka­
ble temiczne — ładnieby wyglądali 
przy cenach prądu naszych elektrow­
ni.

•  •  •  W  •  •  • «

:ie janrcy w  ---------   ̂ ^

CzłowieK z zwierzęcą duszą
Mieszkańcy Świętochłowic znow są 

pod wrażeniem ohydnego wyipadbu 
zgwałcenia, jaki miał miejsce w- domu 
przy ul. Piasikowei 2. Zam es skały
tamże niej. Piotr O-an przekonawszy 
się. że córka jego sąsiadów, 20-letnta 
Zofia W eissówna znajduje się w tniesz

kaniu sama, wszedł pod pozorem wy­
pożyczenia zapałki, a gdy niczego złe 
go n e przeczuwająca dz-ewczyna 
wpuściła ko do mictszlcainia, rzucił sic 
na nią i dopuścił się ohydnego czynu. 
- Przeciwko gwałcicielowi poi cia pro 

wadzi dochodzenie.WHItt Z-lioijvujv o*v " ^

Marynarz polsKi
w  h itlerow sk ie! kaź ni

W jednym  z najbliższych nume - 
rów  naszego pistna przyn iesiem y  
n iezw yk le c iek aw y i grozą przej­
m ujący opis p rzeżyć m łodego pol­
sk iego m arynarza, aresztow anego  
bezpraw nie przez h itlerow ców , w  
czasie ch w ilow ego  postoju okrętu

w porcie hamburskim.
Opis ten p ozw oli czytelnikom  

zapoznać sie ze  stosunkami, jakie 
panuja wr niem ieckich obozach kon 
centracyjnych  oraz ze  sposobem  
traktow ania setek  ty sięcy  w ięz io ­
nych tam ludzi.

Sza|Ka bandycka
o sa d zo n a  za  kratą w ięz ien n ą

Jalk już .przynieśliśmy w numc- 
rzo niedzielnymi, poHcja śledcza w 
Król. Hucie wespół z policją pow- 
świętoohlowidkiego picia szajkę zu 
chwiąłycłł bandytów, która_ w ostat 
mich dniach dokonała dwóch bez­
czelnych napadów rabunkowych, 
mianowicie na skład spożywczy 
Orycowej w Orze go wie, przyczem  
bandyci zamordowali jej siostrzeń­
ca ś. p. Władysława G rycz a oraz 
na mieszkanie Mullera w Król. Hu 
cie, gdzie po steroryzowaniu do­
mowników udało się bandytom za 
brać 60 zł.

Dochodzenia policyjne, które po 
czątkowo napotykały na różnorod 
ne trudności, zostały w poniedzia­
łek wieczorem ukończone poczęto 
tegoż dnia o godz. 10-ej w nocy 
wszystkich bandytów, mianowicie: 
Bernarda Ittnera. Franciszka Kaoi- 
cę. Henryka Tronda. Leona N iedź­

w ied zia  i Karola He dę, 
który ułożył plan bandyckiego na­
padu, przeprowadzono pod silną 
eskorta do więzienia sadowego w 
Król. Hucie.

Policji, w szczególności wywia­
dowcom

S zyp orow i, Kwaśnem u  
i W ypichowi.

którzy w dużej mierze przyczynili 
się do tego sukcesu, należą się sio 
w,a pe’nego uznania.

Narazie nie jest wiadomem, czy 
bandyci staną przed sądeny doraź- 
,ny,tn ozy też oc!ipowi'3*diic będą 
przed trybunałem^zwykłym.

W mundurze
przekroczył  „ z  e ,rną granicą”

Policja w Brzezinach śląskich 
otrzymała wiadomość, że dnia 10 
b. m. zbiegł nr zez zielona granicę 
do Niemiec Wiktor Ulcik. saper 
z  I Baonu mostowego w Krako­
wie. Ulcik bawił ostatnio na urlo­
pie okolicznościowym u swych 
krewnych w Brzezinach śl., a po 
skończeniu urlopu zbiegł do Nie­
miec.

Co skłoniło Ulcika do dezercji, 
narazie nie zdołano ustalić.

Z łodzieje
ograbili mieszVan e

W ieczorem ub. niedzieli, korzystając 
z nieobecności P iotra Bubalika w targ 
nęli niewyśledzeni narazie złodzieje 
do jego mieszkania w Świętochłowi­
cach (Długa 39). Po przerzuceniu za­
wartości szaf, szuflad a nawet pościeli 
w' łóżkach rabusie zabrali znalezioną 
tam gotówkę w kwocie 220 zł. oraz ze 
garek, mandolinę, aparat fotograficzny 
i drobiazg; przedstawiające wartość 
ok. 500 zł.

O kradzież podejrzewa poszkodowa 
ny Jerzego S. z Świętochłowic i An­
toniego K. z Król. Huty.

Policja sprawdza, czy podejrzenie 
Bubalika jest słuszne.

Zł man* nboicsyk
Mieszkaniec Szarloc ńca WUh. No­

wak (Król.-hucka 4) zawiadomił wczo 
raj policje w Świętochłowicach o przy 
krym wypadku złamania obojczyka ja 
kiemu uległ w dn;u 4 b m Mianowi­
cie gdy Nowak przechodz i ul. Polną 
w Świętochłowicach wskutek gołole­
dzi upadł na nieposypany chodnik, 
skutkiem czego doznał przykrego zła 
mania obojczyka i potłukł sie.

Właściciel domu przed którym wy 
padek miał nr ej see zostanie pociągnie 
ty do odpowiedzialności.

Pożywili s;ę
Do pracowni rzeźniokie1 Jana Lisz- 

ti złodzieje. Za rabusiami śledzi poi cja, 
ub. nocy weszli jacyś amatorzy wę­
dlin, których łupem stało się kilkanaś­
cie kilo -mięsa wieiprzowogo i goto-
wych już kiełbas.

Poszkodowany ocenia wartość lupo 
na 90 zł. _____ _____________

|  Roszenia 0 R 0 R N F  |
WAGĘ DFCYMALNA używana w 

dobrym stanie, z odważnikami lub bez 
kupie natvehm ^st gotówkę. (Noś­
ność wagi 100 kg ). Zgłoszenia pisem­
n e p ,  noU , Ę.  F ".

DO SPRZEDANIA k re d en s  s to ło w y ,  
s tó ł  ro z s u w a n y  na 12 osób. 6 k rz e se ł  
k r y ty c h  sk ó ra  — w  d o b ry m  s tan  e 
tanio  do  sn rz^d ^n ia  Adres ooda ad- 
,„!n s t r a e la  N C zasu" ,  tel. 29-4S.

M LODZIENłFC. lat  19. z ukończ. 6 
k lasam i eimn. Doszukuie lak e eo k o lw iek  
zalec la  na ichetn ie i  w b iu rze  ł a s k a w e  
z g ł o s z e n i  do N. C zasu  pod „ P o szu k u -  
łac y " .

A M t ) N A M F N 1  m  f «  c e r a - ł  *  a d m n ’s t r a c l  wzg' z a m  e lsco w y  zł 2 50  z a g - a m c a  z< 5 50

C C N K  O O Ł O S Z E N :  Cała strona w tekście zl 500. pól strony zt 275. ł mm 1 lamowy
  sneełalne zł 1 reklamy to z t .  drobne tro«zy za wyraz W niedztełe ' dn świąteczne— ■ n oc------------1-------- -
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